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Po pogrzebie Marszałka Fiadh. 


Odjazd delegacyj zagranieznych 


KATOWICE, 19. 5. PAT. W'dnii. 
dzigiejszym w drodze powrotnej z u: 
raczystości  żałobnych I Marszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego w Nrakc 
wie przybył o godz. 12 min. 40 do Ka 
tewie francuski minister spraw zagra 
nieznych Eaval i po T0-minutowym po 
stoja odjechał W dalszą drogę do Pa- 
ryż. 


WARSZAW A, 19.5 PAT Rep e 
zentanci armij państw obcych, biorą: 


cy udział w pogrzebie Marszałka 
sudskiego wyjechali dziś bezpośredni . 
z Krakowa, bądź przez Warszawę do 
swoich krajów. 

Marszałek Petain, który» pornz 
pierwszy jest w. Polsce, zatrzymał się 
przez dzień dzisiejszy w Krakowie 
gdzie zwiedził zabytki miasta. Mar- 
szałek polny Cavan pozost. również w 
Krakowie, skąd dziś w godzinach po- 
poiudniowych wraca przez Beriin do 
Anglji. Delegacja belgijska wyjecha - 
la dziś o godz. Ye] rado z Watszawy. 

Szef: sztabu litewskiego wyjeżdża ju- 
tro o godz. 23.45. 

Wiadomość, jaka ukazala się w 
wym z dzienników krakowskich 0 rze 
komem_ zasłabnięciu marszałką Peta; 
na w czasie pogrzebu nie odpowiada 
prawdzie. 


Bolszewiecy żotnierza 
uczcili pamięć Marszałka 


Nad granicą polsko - sowiecką nie 
daleko Korca zdarzył się wypadek, któ 
ny wrył się gięboko w umysły okolicz- 
nej ludności. Oto po stronie bolsze: 
wiekiej na wiadomość o śmierci Mar: 
szałka Piłsudskiego dał się słyszeć wy 
strzał armatni, na znak, że holszewi- 
ey chcą rozmawiać ze stróną polska. 


Natychmiast komendant straży gra 
nicznej udal się nad granicą i porozu- 
ntal się z delegacją bolszewicka, któ: 
ra wyraziła chęć uczczenia pamięci 
Marszałka i w tym celu przekroczenia 
granicy. Komendant po porozumieniu 
się z władzami zezwolił na to. Na stro 
nę polską przybyło 400 kawalerzy: 
stów. Wysluchali oni nabożeństwa ża- 
łobiego w cerkiewce, które odprawił 
ksiądz prawosławny. W czasie nabo: 
żeństwa  kawalerzyści | bolszewiccy 
BASS TW FESYEN LATE LPA IVD LE ATR ALSE ARA 


Runął z da hu na bruk 


W chwili, gdy kondukt pogrzebo: 
wy przechodzi? przez Rynek krakow. 
ski z dachu kamienicy nr. 3 przy ul. 
Flo: ujańskiej runął na brak jeden z 
ty wraz z innymi obsadził 
dachy kamienic, by lepiej oglądać u- 
pogrzeb. i 

Do nieprzytomnego wezwano pogo 
towie ratunkowe, które stwierdziło, 
że ofiarą wypadku padł robotnik z 
Nowego Sącza, Antoni Dzierzbanów- 
ski. Stan ofiary nieszczęśliwego Wy- 
padku jest bardzo ciężki. Przewiezio- 
mo go do szpitala na oddział chirur- 
gicziy. 

W dniu wczorajszym w godzinach 
pzedpoludniowych zmarł nagle na 
al. Marsz. Pilsudskiego nieznany nięż 
tayana w wieku okało lat 30, prawdo- 
pańchnie przybyły z prowincji na uro- 


 «zvstości pogrzebowe. 


Pi- 


jed 


trzymali lance pochylone ku ziemi na 
znak żałoby. 
Pe skończonem nabożeństwie balsze 


wiey odjechali zagranieę. Zdarzenie 
to wywarło olbrzymie wrażenie na o- 
kolieznych wieśniakach. 


„Za trzy lata może mnie nie będzie” 


Jeden z wybitnych b. ministrów rzą 
dów pomajowych opowiadał, że biorąc 
przed trzema laty udział w posiedze- 
niu rady gabinetowej, usłyszał z ust 
Marszałka: następujące: zdanie: 

Radzę panom załatwić tę spra- 
wę = "raz. Mnie za trzy lata może nie 
być. Ja będę pod ziemią, a Wy pano- 
wie będziecie rządzić, 

Chodziło o jedną z ważniejszych 
spraw państwowych, na której załat- 
wieniu zależało Marszałkowi specjal- 
nie. 

Niedawno znów, bawiące w Wilnie: 
wezwał do siebie Marszałek jednego 


współpracować z Marszałkiem, 


z generałów i zapytał go/o stan zdro- 
wia. Młodego generała, który cieszył 
się RASA zdrowiem, dziwiło ta 
pytanie i zapewnił Mauszałka, że nie 


„mu nie dolega. 


— o doskonale — powiedział Mar 
szałek — bo zadużo Legunów ponie- 
rało, a t ja czuję, że nie długo pocia- 
gne. 

Ci wszyscy generałowie i ministre- 
wie. którzy mieli zaszczyt i szczęście 
twier- 
dzą, że nieraz w ostatnich latach Mar- 1 
szałek wymieniał rok 1935, jako datę 
końca Swego życia. 


Wszystkie występy wPolsce dakońca życia 


ofiarowuje fan Kiepura 
Jan Kiepura, bawiący w Meranie 
nadesłal następujący telegram: 
Xleran, F7 maja. W chwili, kiedy 
Kraków będzie chował najdroższe dla 
Narodu Polskiego szczątki, będę -- 
choć oddalony — stał z mojem rozpia- 
kanem sercem nad trumną. Od r. 19%) 
nigdy nie wstnząsnęło mną tak silne, 
tak potężne uczucie patrjotyczne, jak 
wiadomość o śmierci Marszałka. 
Straszny cios wzmocnił fundamen- 
ty polskości mojej duszy oraz rozni»- 
cił ogień patrjotyczny, nakazując mi 
zwiększenie pracy dla idei polskiej. 
Czyniąc zadość potężnemu wew- 
nętrznemu %ołaniu, jakie śmierć naj- 
óbiarniejszego Polaka we mnie wzku- 
dziła, oraz powodując się motywela. 


na eele Polsce służące 


„Niechaj każdy czyni, co każe duch 
Boży, a całość jakoś się zło ży — pó. 
stanowiłem wszystkie moje występy 
w Polsce przez cale moje życie ofia- 
rować na cele, Polsce słńżące. 

Marszałek Piłsudski nie umarł. po 
nieważ Jego duch czystej, ofiarnej 
pracy dla Polski żyje silniej, niż kie- 
dykolwiek we wszystkich prawdziwie 
polskich duszach bez względu na kie- 
trunek polityczny. 

36g kocha Polskę, ponieważ zsyła 
nam. takich, którzy pokazują pokole- 
niom, jak należy dla Polski A Mam 
łzy w KO Bo umarł, ale spokojny 
jestem, bo wiem, że będzie żył. 


2 kk 


Katastro ae 


KIELCE, 19. Wezoraj o godz. 
8.45 na stacji koleni ej Tunel, kolo 
Miechowa nastąpiła katastrofa koleje: 
wa. Poci igg osobowy, jadący z Kiek, 
zderzył się z manewrującą lokomoty- 
wą. Uszkodzony został tender parowa 
zui wagon pocztowy. który uległ wy- 
Jejeniu wraz z wagonem bagażowym 
Dwie osoby zostały ranne. Tor został 
zatarasowany. Przerwy w komunika 
cji dotychczas nie usunięto. 

Tor powrotny z Krakowa do War 
szawy jest nieuszkodzony, tak. %s 
ruch pociągów speejalnych z Krak 
wa na frasie przez Kielce odbywa się 
normalnie. 


Pik. Lawrence umarł 

LONDYN. 19. 5. (wł.) Płk. Lawren 
ce, słynny as angielskiego wywiadu, 
zmarł dziś ò godz.*8 rano w szpitalu 
Lawrence od 140 godzin nie odzyski: 
wał przytomności. 


E 4 . A Po. 
. Król wśród biedaków 
LONDYN, 19. 5. — W ramach pra 
gramu jubileuszowego angielska para 
królewska odwiedziła południową 
d4vinicę Londynu. Poprzedzana od- 
działem kawalesji gwardji, para kró 
lewska udała się otwartym powozem 
wraz ze świtą przez odświętnie przy 
strojone ulice do uboższych dzielnie 
na południe od Tamizy, gdzie K-tye 
sięczne tłumy zgotowałv parze RAL: 

lewskiej niezwykle serdeczne owacj 


Cały majątek zavisata prosta. 
wyrobnica na szkołę 
NOWY JORK, 19. 5. — W tych 
dniach została przejechana w Nowym 
Jorku prosta wyrobnica polska. Za? 
pisala ona cały swój majątek, zdot y- 
y latami żmudnej pracy, a. wynoszą- 
cy przeszło 12 tys. delarów gotówką, 
na ulepszenie i rozbudowę budynku 
szkolnego i pomóc matesjalną dzie- 
ciom szkolnym w, Mietniowie,  ped 
W SOS skąd 


pochodziła Py ': 
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DIE! 


Lotnik spalił się z samolotem podczas nabożeństwa żałobne vo 


NOWY JORK, 19. 5. — Polski lot- 
nik transatlantycki, Stanisław Hau- 
sner zginął wczoraj tragiczną Śmier- 
cią w Detroit w st. Michigan w chwili 
gdy na samolocie okrażał kościół, w 
którym odbywało się nabożeństwo ża 
łobne za duszę Marszałka Piłedskie- 
20. Samolot spadł na dach szopy i 
spłonął. 

W eńwili, 


gdy pamolot Himene 


spadł na dach szopy, nastąpiła eksplo 
zja. Olbrzymie tłumy ludności, które 
zebrały się wokół miejsca tragiczne- 
go wypadku, utrudniły akcję ratunho 
wą. Eksplozja i pożar, który powstal 
po wybuchu, uszkodził trzy sąsiednie 
domy. 
* * * 


z Stanisław Hausner w swoim cza 


śię: „dwukrotnie DRÓDYDY ai puike do 


_ Katastrofa najwiekszego samolotu świata 
48 osób poniosło straszną śmierć 


MOSKWA, 19. 5. Wydarzyła się 
wczazaj w Moskwie wstrząsająca kata 
strofa lotnicza, której ofiarą padł naj 
większy samolot świata „Maksym Gov 
kij“. ‘£ 

O godz. 12.45 z lotniska moskiew- 
skiego wystartował „Maksym Gor- 
kii“ majace na pokładzie 35 pracowni- 
ków i rżynierów centralnego insty- 
tutu aero - hydro - dynamicznego. 


Namalot był eskurtowany przez pla 
towiee teroz instytutu, który mie 


V aż 
rhet- 


c€ząć na surowy zakaz wykonywania 
lotów: akróbatycznych w pobliżu sí- 
molotu, wykonał looping na wysoko: 
ści 400 mtr. Przy wyjściu z loopingu 
uderzył on skrzydłem w „Maksyma 
Gorkija“, który rozbił się w powie. 
trzu. 11 ludzi załogi i 37 pasażerów po 
niosło śmierć na miejscu. wraz z lot: 
nikiem. 

Pogrzeb ofiar odbędzie się ma koszt 
państwa, a rodzinone wypłacane Be- 
dzie: jednorazowe odszkodowanie i e- 
pierytHFv. 


konania przelotu przez Atlantyk de 
Europy na samolocie „Orzeł Biały”, 
konstrukcji inż. Bellanca, Próby fe 
nie powiodły się. Samolot Hausnera 
wpadł do morza i pilot przez 7 dni u- 
trzymywał się na powierzchni oceane 
Został on uratowany przez portugal- 
ski statek naftowy. 

W roku bieżącym mizł się adbyć 
ponowny lot Hausnera przez Athan- 
tyk do Polski. W tym celu zóręanizo- 
wał on szereg imprez i zbiórkę skit- 
dek wśród Połonji amerykańskiej na 
zakup samolotu. 

Stanislaw Hausner ostatnie przy- 
gotował sie. bardzo starannie do lotu 
przez Atlantyk, zamierzając przebyć 
jednym skokiem odległość z Habetur 
Grace do Polski. Prace lotnika śleidzg- 
ne były z niezwykłą uwaga przez Ci. 
łą Polonje amerykańską, wśród której 
tragicznie. zmarły cjoszyłt sie dużym 
szacunkiem. Utrzymywał on kores- 
pondencje z krewnymi w Polsce i w 
listach, jakie nadeszły do ojczyzny 
zapawiadi bliski swój przylot. Nie- 
stety nie sądzone mu było ponawnie 
startować przez ocean i dotrzeć do 
krzesów swej ojczyzny. 


Ś$u. 2 


6 sierpnia 1944 — 18 maja 1936 r... 

Te dwie daty zostaną na zawsre 
w pamieci Krakowa i Polski. 

W splendorze i chwale, w dostejeń 
stwie i czei — składano do grohów kró 
Jewskich na Wawelu doczesne szeząt: 
ki Qjea Ojczyzny. . 

Wśród skamieniałych, milezących 
tlumów, nad któremi łopotały na wie: 
trze długie, pozępne Żałobne charag- 
wie i płonęły znicze — Wolno posuwał 
Bię kondukt pogrzebowy, wspaniały i 
barwny. iście królewski... 

Długo bił dzwon Zygmunta, obwie. 
szczający doniosłe zdarzenie. 

KR *. d 

W historycznych Oleandrach z piat 
ku na sobotę panował : gorączkowy 
ruch, Gdyby nie wspaniały, nowy bu- 
dynek i nieco zmienione warunki to- 
pograficzne — przypuszczaćby moż- 
na, że te 6 sierpnia 1914 roku... 

Siwe, strzeleckie mundury po pod 
brzozami, płonące ogniska na łące, dy- 
miąca kuchnia polewa, rozkraczone 
jakby namioty z czarnym trójkątem 
wejścia. Nie widać jeno karabinów u- 
stawionych w kozły i brak  żełnier- 
skich, beztroskich ołarzyków. 

Skrzyknęli się tu dziś rozproszeni 
po całej Polsce legjoniści, którzy stra 
cili Komendanta. Nie na bój pójdą — 
żałobną ostatnią posługę Wodzowi od- 
dadzą. 

Druga swą zbiórkę odbywają w 
Oleandrach. I On, Komendant zwołał 
ich na apel, choć Żadnego nie wydał 
rozkazu. Siedzą teraz, gdzie się da i 
swarzą półgłosem. Pewnie rezpamię: 
tywują historję, grzebią się we wspo- 
mnieniach. ł 

Kilku z nich kłęczy przed popior- 
siem Wodza ustawionem na wysokicra 
czworoboku. Płaczą, ale cicho, po ż0ł- 
niersłcu. j 

Za laseczkami brzóz sączy się świt 

%* %* * 

Na obszernych błoniach odbywa się 
zbiórka. Choć powaga na twarzach, 
stary leguński duch przecież jeszeze 
żywie. 

Legjoniści ustawiają się wojewódz- 
twami, by w tym posządku udział 
wziąć w kondukcię. 
|, > Poczty sztandarowe wszystkich: od 
„działów związku legjonistów oraz ka- 
drówka — stanowią oddzielne grupy. 

Jakby bistorja ostatnich lat wró: 
ciła de swego wyjściowego punktu. 

Legjonowe poczty sztandarowe są 
umundurowane. Można nie lubieć u. 
łanów na obrazkach, ale żywiej bije 
serce, gdy widzi się kochanych bełinia 
ków w wysokich czapkach, z kożusz» 
kami na ramienfu i amarantem na 
piersiach. 


Oto już ruszyli i niosą sztandary 


spowite krepa. Za pocztami — starzy 
żołnierze Marszałka — cywile, masze 


rujący sprawnie na tę ostatnią rewię. 
Dudni głucho krok i odbija sie echem 
o stare mury Krakowa. 

— To związki legjonistów masze- 
ruja — mówią w umie załesającym 
chodniki. 

* * * 

Wśród czerni raków, 
mundurów, orderów i 


gałowych 
pióropuszów, 
wśród lasu sztandarów — szły drobne 
grupy chłopskie w swoich dzielnico- 
wych strojach. 

Wsz 2 . Š 3 . 2 . + . 

ystkie ziemie izeczypospolitej 
— przez swych defesatów eddały hałd 
7 . . > . F 

Wskrzesicielowi Ojczyzny. 

Jasne i szare sukwany, bruuatno 


kapoty, guńki góralskie i łowiekie ka- 
ftany. Przysadziste — jak kopy sia- 


na — baby górnośląskie i piękne, bar: 


wnie uprane dziewczyny z ywieekie- 
go. Chłopi z Polesia w łapeiach, gor- 
niey ze Śląska i Zagłębia w swoich 
strojach czarnych z guzami metalowy 
mi i kitami na czapkach. Szezególnie 
okazałe prezentowała się grupa z zie- 
mi Wileńskiej i Wilna — ukochanego 
miasta Komendanta.. R: 

I szły te delegacje bez końca przez 
ulice spowite kiran i na Wawelu kor- 
nie kłękały, oczekując gorliwie na swo 
ja kolej. 


Sosnowiec żegna 


Miasto 
wiele 9- 


Przedwieczorna godzina. 
w żałobnych chorągwiach, 
kien iluminowanych. 

Przez ulice ciagną szeregi organi: 
zacyj, przysposobienie wojskowe, 
strzelec, byli wojskowi, straże pożar 
ne. I ze wszystkich stron w kierunku 
ratusza płynie fala ludzka skupiona: 
poważna, milcząca. Nad tłumem sztan 
dany krepą spowite. Aleja Br. Pierae- 
kiego. Dwa rzędy czarnych chorągwi. 


Płoną latarnie krepą przysłonięte. —. 


Przed katuszem wzniesiony na wyr 


gokim podjum obelikk z popiersgem 


Marszatką kwiatami przybranem — 
po rogach znicze zapalone dymią. U 
stóp obeliska pełno kwiecia wiązanek 
— to Serca mówią... 


Sztandary trzymają tu straż. Na 
stopniach ratusza mównica w czerni 
i wysoki maszt. Reflektory siną por 
świtą obejmują gmach. Niezliczone 
tłumy pocięte linjami szabel, luf ka- 
rabinowych, kasków strażackich, u- 
mundurowych czapek. Reprezentacje 
władz. Wszystkie warsztaty. Młodzież 
i starzy przyszli tu złożyć swój hołd, 
swój ból, swój żal — tyle tysięcy tu 
sere bije — a taka cisza. Za chwilę u: 
roczystość się zaczyna. Już buczą doj 
mująco syreny fabryczne. Padają ko- 
mendy, obnażają się głowy. Gdy za. 
milkły syreny, w ciszę padają dźwię- 
ki marsza żałobnego Chopina. Ped 
sercem coś dławi, gardło chwyta 
skurcz, zimne dreszcze przelatują skó 
rę. Nie widziałem nigdy tłumów tak 
skupionych... 

Połączone chóry sosnowieckie — 
300 ludzi śpiewają „kantatę”, — Zna: 
komiela zaśpiewana pieśń brzmi jak 
muzyka podniosłą melodją... Na mów- 
nice wchodzi prezydent miasta. Mówi 
wolno namaszezonym głosem. Glośni- 
ki zanoszą daleko każde jego słowo: 


„Dziś przez Kraków ponad głowa: 


mi tam Polski żałobnej i Polski pła- 


czącej plynęła trumna samotna, a naj- 
bardziej bliska w purpurze i bieli 
sztandaru i ponad wszystko. dziś wy- 
niesiona, trumna Marszałka  Piłsud- 
skiego. Korzy się Polska u tej truni 
ny, co odrodzonego państwa wielkość 
zamyka, wielkość, którą śmierć powa- 
litla, Że nie ujrzymy więcej Jego obli- 
cza i nie popatrzą już na nas Jego si: 
we oczy spod krzaczastych brwi. Nig. 
dy... nigdy... 


Dlatego chodzimy w żałobie, dla- 
tego płaczemy. „Oczy, które pozosta- 
ły suche w dniach żałoby, nie widzą 
Polski. I nie zobaczą jej nigdyć. Bo 
Polska dzisiejsza jako państwo z Jc- 
g0 mocy, z Jego woli, z Jego męstwa 
powstało, Jego nakazem okrzepło, pod 
Jego wodzą zwyciężało i potężnialo w 
mocarstwo. Piłsudski był genjuszem, 
pod którego tchnieniem  przeobrażał 
się i odradzał nasz naród. I więcej. 
Był jednym z filarów, na którym vn- 
pierał się ład dzisiejszego świata. Bo 
Pitsudski należał do szczupłego grona 
wybranych wśród stuleci całych, któ- 
nych Bóg wyznaczył na wodzów naro- 
dów, na twórców ludzkich przezna- 
tzeń. Czy rozumiecie teraz swoje sie- 
roctwo? I czy czujecie ten ciężar stra- 
szliwy, który opierał się na barkach 


Na zaręczonych, utrudzonych poj 
dróżą i hbozsennością twarzach tych 
prostych ludzi najczęściej widziało sią 
ły... : 


Nie łatwo jest poruszyć serea chłop 


skie, a przecież esś ich wstrząsnęło do 
głobi, coś potężnego nimi targnela, 
gdy w łzach i szlochu wypowiadali 
swój ból i rozpacz. 


kd Ld + 
Szary i prosty był Komendant -— 
jak ta maciejówka na czerwieni trui- 
ny — przytwierdzona. Proste i żolnier 
akie serca ukoehały Go też bez miary... 
(1. h.) 


Jego, a teraz spada na naszeł Pilsud- 
ski to także dobro i Honor Polski, a 
dziś i duma Polski. Bo Piłsudski to 
„wiełkość, co stała się naszą — przez 
nadludzkie męstwo i mękę nadludzką 
tamtego serca, które bić przestało”. 
Dlatego płaczemy i ból nasze ger- 
co ściska. — Ale ten płacz, który Pol 
skę całą ogarnął — jak ten kir, któ- 
rym się przystrolła — ta mobilizacja 
uczucia, jaką Naród na Śmierć swego 
Wodza odpowiedział. — ukazał nam 
nagle cały kraj, ogarnięty ogniem te: 
go serca, które już nie żyje. To nowa 
nasza siła — ta powszechna i nieod- 
parta wiara: ciało Marszałka umarło, 
ale Duch jego jest nami. Nietylko— 


aby nas sądzić. Ale obecnością swoją. 


pizypominać o twardych obowiązkach 
służby dla Państwa, której wzorem i 
przykładem było ofiarne życia” Pit- 
sudskiego, o obowiązku miłości, któ: 
rem tak żarliwie płonęło to serce. 

Marszałku — możeśmv Cię nie 
wszyscy rozumieli — i kochali po swo 
jemu, dziś kiedy Cię na ostatnią wę: 
drówkę żegnamy śłubujemy: 

Polsce zo wszystkikh sił 
Jej dobra i honoru wiecznie bronić i 
stać się „żywemi kamieniami miłości 
pospólnej i miłości ojczyzny” — jaka 
nas nauczyłeś. 

Tak nam dopomóż Bóg! 

Mowa wstrząsa słuchaczami. Nie- 
opisane wrażenie wywoluje końcowe 
Śnie: Prezydent podnosi w gó- 
rẹ dwa palce — za nim czyni to roz: 
lany tłum zgromadzenia. W zruszenie 
w niem Ika. Wiele osób płacze. Jedni, 
bo targa ich serce świadomość, — że 
Marszałek odszedł na zawsze, inni po- 
prostu, bo Go kochali... 

Wtem trąbki. Sygnał: hagzność, 
sygnał: wszyscy, ą potem trzykrotne 
hasło wojska polskiego — chorągiew 
pomału wciągana na maszt: załopu- 


-tala w wietrze. Marszałek umarł, Mar 


szałek złożony do grobu — więc cho- 
meiew idzie wdół — przy dźwiękach 


hymnu państwowego. Trzy orkiestry 
grają hymn kolejno. Wszyscy stoja 
jak zdrętwieli z bólu. Znów cisza. I 
na wyniesieniu bucha stos. Pod niebo 
wieją płomienie. Czy to się serca na- 
sze palą? Czy może wyzwala się w 
duszy nagromadzone tam, a tajone do 
tąd dla Komendanta żarliwe przywią 
zanie? Hymn Pierwszej Brygady koń 
czy podniosłą uroczystość, która de- 
stojną powagą wywołała niczapomnia 
ne wrażenie i stała się najwymowniej 
szą manifestacją Zagłębia nietylko 
czci i hołdu, nietylko miłości dla Zma 
rłego, ale zespolenia państwowego. 


którego w tej chwili Piłsudski jesi 
najwyższym symbolem. 

“T to jest może Jego — już z za 
gpobu — zwycięstwo. 


| Śwędzenie ciała oraz wszelkieg? 


rodzaju wyrzuty skórne usuw” 


KREM LAIN-AGE 


z kogutkiem 


jest to idealny nieszkodliwy ko. 
smetyk, usuwający wady nask,,. 
ka tak u dorosłych, jak i u dzi 

R. M Spr.Wewn. Nr. 345 4 


Ő 


eci 


sierpnia 1914 r. -- 18 maja 1935 r. 


Nodza Narodu 


Szczery pats przenikał do głębi. zwła 


głużyć, 


Dziś: Bernardyna Sən. > 
Jutro: Wiktora i Donata m, 
Wschód słońca: 2.34 
Zachód słońca: 7.85 


- RADJO 


za KATOWICE. 
Wiorek, Ż1 maja. 

8.30 Transm. z Warszawy. 145 Pro- 
gram na dz. bież. 1.50 Wskazówki prasty 
emo. 80—820 Tr. z Warszawy. 1157 le. 
z Warszawy i Krakowa. 12.05 Plyty gra 
mofonowe. 12,50—43.50 Tr. z Warszawy 
13.00—13.55 Plyty gramofonowe. 1355 — 
14.06 Gietda zboż-towar. 1540 Życie art. 
i kalt. Śląska. 15.45—16.45 Transm. z War 
szawy. 16.45 Hipolito Łazar — tenor (pły. 
ty). 17.00—18.00 Transm. z Warszawy. 
18.60 Transm. z Poznania. 18.15 „Szkoiy 
średnie ogólnokształcące na Śląskuć. 18.50 
Koncert reklamowy. 138.45 Jeanne Gau- 
tior — skrzypce (płyty). 19.07 Program 
na dz. nast. 19.15 Feljeton sportowo-tuty 
styczny. 19.25 Lokalne wiadomości sport. 
19.20 Tr. z Warszawy. 19.35 Utwory na 
organy. 19.50—22,45 Transm. z Warszawy 
22.45 Płyty gramofonowe. 23.00—2345 Tr. 
Warszawy. 


Ponisdz. 
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ŻAŁOBNE TRANSMISJE RADJA. 


Przez oba dni pogrzebu Pienwszego 
Marszałka Polski, w piątek i sobotę 
z ogromnem poświęceniem i wytrwa- 
łością pełniło Polskie Radjo służbę ia- 
formacyjną. Miljony ludzi w najodłe: 
glejszych nawet zakątkach Rzeczypo- 
spolitej słuchało sprawozdania z prze 
biegu żałobnych uroczystości, posuwa 
jąc się w duchu krok za krokiem za 
trumną, Wodza, śledząc smutny _ po- 
chód przez ulice Warszawy, defiladę 
na polach Mokotowskich i płożerie 
Zwłok Wodza do grobu na Wawelu. 

Reportaże nieprzygotowane, a przea 
to niezwykle bezpośrednie, w słowach 
prostych, niewyszukanych, czyniły v- 
gromne wrażenie na słuchaczach. -— 


szcza gdy. padały słowa z ust dwuch 
starych żołnierzy legjonowych mjr. 
Karola Krzewskiego z 5 pułku legio- 
nów, obetnie przewodniczącego rady 
programowej polskiego kadja i mjr. 
Stefana Felsztyńskiego z 1 pułku lo- 
gjonów, obecnie szefa transmisyj ra- 
djowych. Nadawali oni wielokrotnie 
reportaże z Warszawy, a w Krakowie 
mjr. Roki Gpisywał uroczysto: 
ści w katedrze. zaś.mjr. Krzewski 0- 
statnie chwile w krypcie grobowej 
Pozatem w obu miastach szereg mi- 
kaofonów rozstawłony był na calej 
przestrzeni żałobnego pochodu, a przy 
mikrofonach pełnili służbę red. Strze: 
telski, red. Piotrowski, p. Bordziewiez, 

prof. Mościcki, p. Hulewicz i inni. 

Wielka potęga informacyjna, jaką 
jest radjo, spełniła swój obowiązek w 
dniach wielkiej żałoby. 

m4) 
HOŁD TURYSTÓW. 

Sfery turystyczne Polski złażyly — 
zbiorowy hold pamięci Marszałką 0 
głaszając w ostatnim numerze „Wia- 
domości turystycznych" wzruszający 
nekrolog, podpisany przez związek 
polskich towarzystw turystycznych. a= 
utomohiłklub polski, polskie tow. tu 
rystyczno - krajoznawcze, polski tow 
ring klub, polski związek motocyłda- 
wy, polskie towarzystwo krajoznaw= 
cze, polskie towarzystwo tatrzańskie, 
łow.  turystyczn;  „Beskidenyerein*; 
Bielsko, żydowskie towarzystwo kra- m 
joznaweze, lige drogową, ligę ochrony. 
przyrody w Polsce, naczelną organi 
zację polskiego przemyslu hotelowego 
polski związek kajakowy: związek peo 
pagandy turystycznej m. st. Warsza 
wy, związek uzdrowisk polskich oraz 
redakcję „Wiadomości turystycznych 

Ten zbiorowy hołd 16 największych 
jednostek turystycznych Polski stato 
wi jeszcze jeden dowód najglębszej żar 
loby, jaka okryła cały naród. 


f og gar yf CHRYPKĘ 
; ZE 
BÓLE GARDLA 


A Misz kał i s 
Aprtka MAAGĄSECKIEGG 

W VIGAG ZAWIEW.FRETA 10. 
Sprzedają opieki i skrog 


| 


2 Zagłębia 
WYPADEK N NA KOP. RENARD 
wW SOSNOWCU. 


: Na dole kopalni Renard w Sosnow: 
cu wydarzył się wypadek w czasie 


_ przewożenia drzewa. 
~ Wielki slup drewniany upadł na 
nogi górnika Józefa Wróbla, zamie- 
szkałego w Sosnówcu przy ul.- Debo- 
wej l-a, miażdźące mu palece. 
Wróbla w stanie niezagrażającym 
życiu przewieziona do szpitala uber- 
pieczalni społecznej w Sosnowcu. 


pz z bone, 
.. 


Uroczystości żałobne w Zagłębiu 


ZEBRANIE ŻAŁOBNE W SZKOLE 
NR. 2 W STRZEMIESZYCACH. 
Siedmioklasowa szkoła powszechna 

u. Ż w Strzemieszycach Wielkie urzą- 
dziła uroczystą akademję żałobna, w cza 
sie której młodzież złożyła ślubowanie 


że wskazania Marszałka będzie przez ca- H 
łe życie wprowadzać w czyn oraz złoży: $ 
ła kondołencje na ręce Pana Prezydenia 2 


Rzeczypospolitej Polskiej. 


Następnie członkowie związku nauczy % 
cielskiego w Strzemieszycach po odczy- Ś 
przez 8 
przewodniczącego zebrania złożyli słubc- A 


|SZYBOWNICTWO W POL 


taniu orędzia Fana Prezydenta 


wanie, że do keńca swojego życia bedą 


postępować w myśl wskazań Wodza Na 
rodu. 


W ŁAZACH. 


hełdu 6. p. Pierwszemu Marszałkowi Pol 
aki Józefowi Piłsudskiemu. 


rem odczytano oredzie Pana Prezydenta 


komiteiem uroczystości żałobne i uchwale 


mo przeznaczyć 15% zlotych na budowe $ 


Krakowie. 
paratjalnytu 


kopca I Marszałka Polski w 
Dnia 18 bm. w kościele 


zostało odprawione nabożeństwo żałobne 8 


dla młodzieży tutejszej szkoły powszeca 
nej, poczem w domu ludowym, gdzie by- 


ła zbudowana kaplica, młodzież szkolna A 


urządziła akademię żałobną. 
Bnia 17 bm. wszystkie organizacje i 
dziatwa szkolna 


W drodze powrotnej na sygnal 


du podążyli do demu łudewego i tam od 
była sie uroczysta  akademja 
Wam również została 
kozdoleneyjna, w której tłumnie się wpi 
sywali delegaci organizacyj, 
Łaz i okolic, oraz miodzież szkolna. 


W szkole powszechnej na znak żałoby © 
zostala zbudowana kaplica żałobna. przy $ 
I Szereg państw, obserwując pilnie 


brana kiram, przed którą pełnią warte 
harcerze. 3 


Wszędzie panuje nastrój żałoby, pod: Fa 
j zorganizować szybownictwo na zasadach, 
sj które już wytrzymały życiową próbę. 


niosły i poważny. 


W KROMOŁÓWIE. 


©dbyło sie nadzwyczajne posiedzenie 


xpolitej, poczem wszyscy oddali 
przez zachowanie głębokiej ciszy przez 
$ minuty, oraz wszyscy członkowie obu 
orsanizacyj złożyli ślubowanie. 


W dniu 16 bm. odprawione zostały ża $ 
 łobne nabożeństwa za spokój Duszy ó. PR 


Marszałka Piłsudskiego w 


, boszcza J. Zaborskiego 
St Babczyńskiego. 


_ Kromołowie zostały pozamykane, lud- 


 mość zachowała jaknajwiększą cisze, je- y 


amt flagami 


, Hi nie chociażby najskromniejszej 
Popołudniu % z 


tegoż dnia zostało zwołane uroczyste pa E 


siedzenie żałobne rady gminnej, na któ. $ bacanal wagi tego ZACINA 
- > a. 5 4 , a 


$ ż É 5 poprzestają na czynnej pomocy, lecz sta- 
Rzeczypospolitej Polskiej, uzgodniono z & ERS ja ynnej p Ye 


uformowały się w pó: $ 
ehód i udały się na nabożeństwo żałobne i 
i |. BYTeh Y wiekszych remontów przez zmianę ezęświ 
fabrycznych i pirewozów pochód zatrzy % 
mał się i oddał hołd Marszałkowi przez # 


15 minut, ciszę, poczem uczestnicy pocho- H pownietya w Niemczech, oraz doskonałe 


$ zaopatrzenie w sprzet osiągnięte 


żałobna. A wybitnej pomocy 


wyłożona ksiega Ķ 


obywatele £ 


a prądów termicznych i 
ij wprawdzie pokryć pewną przestrzeń lub 


Wszystkie domy jg jące mniejszą szybkość i muej czułe na 


romołowie udekorowane były žalob- W 


Tragiczna bójka w Sosnowcu 


Nożem zamordował przeciwnika 


W ub. sobotę w Sosnowcu znowu 
miala miejsco krwawa bójka, która za 
kończyła się śmiereią niejakiego Józe- 
fa Stawskiego. 

ójka ta rozegrała się na ul. Racia- 
wickiej w Sosuowcu. ` 

Pomiędzy Władysławem  Kłogow- 
skim (Racławicką 6) i zamieszkałym 
tamże Józafem Stawskim z nieustalo- 

ARE narazie powodów powstała na 
iey sprzeczka. 

W pewnym momencie Kłosowski za 
dał Stawskiemu straszay cios nożem 
w gardło. 

Nieszczęśliwy z jękiem osunął Się 
ną chodnik, a z przeciętego gardia 
strumieniem błuzgnęła krew. 


Po czteroletnim rozwoju szybownietwa 


SRA £ d stanelo u nas na takim poziomie, że śmia- 
 Bnia i bm. rano odbyło się posiedze @ = 3 


nie przedstawicieli miejscowych organi- B 
zacyj celom uiworzenia komitetu żałoby E 5 NRA k 

Sy] ; MINERO w * HM gająacym coraz głębiej w szerokie masy 
narodowej, który zajął się zorganizowa- $ 


niem uroczystości żałobnych dla oddania $ 


ło meże rywalizować z szybowniectwem in 
nych krajów. Dziś jest ono sportem sig- 


starszej młodziežy. Każde niemal większa 
miasto stara się o założenie na jego tere- 
szkoły 
szyhowcowej. Jest to objaw niezwykle ro 
myśluy. Odpowiednie czynniki, zdając s3 


rają isę szkolenie pilotów szybowcowych 


a ująć w pewne ramy organizacyjne, stwo 
d rzyć pewne formy i mefody tego szkole- 
3 nia, aby przez zbieżność wysiłków otrzy” 
HH mać jaknajłepsze rezultaty. 


Nasi sąsiedzi, zachodni i wschodni, 


> przypisują olbrzymią wagę sportowi Szy- 


bowcowemu. W Rosji istnieje specjalna 
fabryką państwowa, produkująca kilka 


A tysięcy szybowców rocznie. Wytwórnia ta 


zaopatruje wszystkie koła szybowcowe w. 
jednostajny sprzęt, co w zmacznym Ston- 


A niu ulatwia przeprowadzenie napraw i 


składowych, które przy tej produkcji są 
znormalizowane, Wieika popularność szy 


dzięki 
y władz wojskowych. Dvię 
ki szybownictwu Niemcy mogły powiek- 
szyć wyszkolenie rezerw lotnictwa wojsko 
wego, nie uciekając się do tworzenia szkół 
lotniczych o wyłącznym charakterze woj 
skowym. Rezujłaty osiągnięte pr Niem- 
ezech zasługują bezwzględnie na uwagę. 
ruch 
szybowcowy w tym kraju i niewątpliwe 
korzyści jakie on daje, stara się u siebie 


W lotnictwie szybowcowem nie należy 
upatrywać nowego środka komunikacji 


i ‘ $ x : Q na daleki dystans, gdyż jest to utopia. 
rady gminnej pod przewodnictwem wój: 8 3 


-ta p. Hipolita Cholewki, który odczytu § 
orędzie pana Prezydenta, zebrani stojąc 8 
przez trzy minuty zachowali głęboką ci- $ 

- ze, oraz złożyli ślubowanie. 5 
Ochotnicza straż pożarna i koło O. Z. $ 

P. R. w Kromołowie zwolali nadzwyczaj § 

ne walne zebrania swoich członków, us £ 


Przy sprzyjających warunkach atmosfe- 
rycznych i dobrej znajomości rozkładu 

i burzowych można 
latać 


ma nutagwielkiej przestiyoni przez 


u dłuższy okres czasu, ałe trudno mówić o 
4 podróżach powietrznych przy pomocy sty 


à BH bowca w kierunku dowolnie przez siebie 
_ których prezesi p. Tadeusz Turlej przed $ 


frontem straży, a p. Franciszek Skipirze $ 
pa przed frontem koła O. Z. P. R. odczy $ 
_ tali orędzie Pana Prezydenta Rzeczype» | 
; hołd A 


obranym. 
Oprócz cech wybitnie sportowych, ja- 
kie bezwzględnie szybownictwo posiada. 


Ś na szybowce należy przedewszystkiem pa 
i trzeć, jako na przedszkole w piłotażu sit 


uikowyia. Takiego „ctrzaskania” sie £ 


2 powietczem i liczenia wyłącznie na włas- 
3 ną umiejetn. nadawania szybowcowi oŭ- 
i powiednicj szybkości, nie licząc na silnik, 


A Buie du żaden inny samolot jak szybowiec. 
paraljalnym $ 
po se y Kromolowie eż SRA H jest przeważnie daleko trudniejsze jeśli 
i księdza prefekłsa $ 
> rawiania $. Ę 
i Podczas. odprawian $ kiom loteisku, ale nieraz na terenie zu- 
modłów w kościele wszystkie sklepy w% 


temburdziej, że łądewanie na Szykoweu 
sie zważy, że ćdhywa się ono nie na głań- 


pełnie do teso celu nieprzystozowany ni. 
Szybowce dzielą sie na kilka kategoryj, 


A ło tyik lerały się żalobne głos” A zależnie od sy oich. zalet aerocjynamicz- 
ynie tylko roziegały się żałobne ss jg 


| demonków kościelnych. 


nych. Są więc szybowce szkolno, posiada- 


błędy pilotażu, są też i rasowe, przeznas 


s ozons dla wytrawniojszyceh pilotów, kła 


- Kłosowski widząc leżącego na zio 
mi przeciwnika, zbiegł z mieisca krwa 
wej zbrodni. 

Wezwane pogotowie  przewiozło 
Stawskiego do szpitalu, gdzie nievd- 
zyskawszy przytomności niebawem Ży 
Gie zakończył. 

Mordecoę w krótkim czasie policja 
aresztowała. 

Dotychczas nie ustalono ca było po 
wodem krwawej zbrodni. 

Aresztowany Kłosowski nie chce 
bowie wyjawić właściwej przyczy- 
ny, a podaje tylko ogólnikowo, ż6 bój: 
ka wyniłdą na tle jakichś nieporozu: 
mień, 


% l 


|WYGHOWANIE FIZYCZNE 


rzy już cpanowali w pewnym stopniu tochi 
nike latania. Bobry szybowiec rozwija 


, szybkość do 80 km./godz. a przy lądowa- 


niu nawet do 124 km./godz. Ten ostatni 
wypadek zachodzi przy silniejszym wie» 
trze. 

Szkolenie w lataniu wymaga odpowied 
nich terenów, przeważnie falistych, posia 
dających większe wzniesienia, W Polsce 
posiadamy kilka odpowiednich terenów, 
gdzie się odbywa szkolenie, Pierwszy 0- 
środek szybowcowy założony został w Bez 
miechowej, może się on poszczycić znacz» 
nym już dorobkiem. Oprócz Bezmieche- 
wej istnieją jeszeza ośrodki w Usytano- 
wie Polichnie, Winnej Górze, Grzegorze- 
wie oraz innych miejscowościach posia» 
dających znaczenie podrzędniejsze, (Gra- 


Sir 3 


— Kapuięty przez k?wia , Browistaw. 
Joske, zamieszkały przy wl. Sasiodzkiej £. 
w Ńosnoweis, zastał kopnięty przez konin, 
przyczem doznał poważuych obrażeń.  « 

W stanie ciężkim Joske przewieziony, 
został do szpitala miejskiego na Pokinię, ć 

— Samobójstwo w Sosnoweu. W ub. 8% 
bo'ę w mieszkaniu własnem przy ul. Rude 
nej 21, popełnił samobójstwo Władysław 
Kułakowski, wieszając się na wnurze us 
mocowany u sufitu. 

Powód tarzaiącia sią na życia narazie 
niezuany. 


„Najlepiej ukiyjesz swe pieniądze $ 
w KOMUNALNEJ KASIE OSZ- M 
CZĘDNOŚOI w Zawierciu, któraj Hi 


obowiązkiem służbowym jest prra- 
3 strzeganie tajemnicy wkładów” 


dziec w Zagłębiu Dąbrowskiem), Boświad ; 
czenia poczynione przy wyszkoleniu wy- 
kazały, że pilot wyszkolony na szybowuw 
mający już za sobą kilka godzin łotrów sa 
modzielnych, po bardzo krótkim wyszko+ 
leniu na samołocie silnikowym, może juž- 
latać samodzielnie. Traktując szybkowies 
jake przedszkole w pilotażu silnikowymi. 
osiąga się największe korzyści tak pet, 
względem oszczędności wyszkoleniowych, 
jak i rezultatów latania. Nie też dziwne" 
ga, że szybownictwo we wszystkich kra» 
jach cieszy się tak dużą opieką władz woj 
skowych, posiada ono bowiem dla obrony 
kraju pierwszorzędne znaczenie, gdyż do 
skonale szkoli przyszłe kadry lotuików 
wojskowych, zapewniając stały dopływ, 
PODANYM, sił. St. r 


Wyścigi konne 1 


Wyścigi konne z totalizatorem w Ka- 
towicach na torze w Brynowie, które mia 
ły odbyć się w ub. niedzielę, zostały prze 


łożone, jak już donosiliśmy na niedziełę 
dnia, 26 maja. 


Zjazd koni jest znacznie liczniejszy jak 
w ub. roku. Dotychczas przybyły . konie 
stajeu wyścigowych: M, Balwińskiego, 


rim- W. Bobińskiego, por. Bogusławskie- 
go. st. „Bończa“, St. Frydera, ppłk. St. 


Królickiego, L. J. bar. Kronenberga, rtm. 
Lewickiego, St. hr. Korzbok - Łąckiego, 
Ten. hr. Mielżyńskiego, kpt. Mrowca, Nic- 
mojewskiego, inż. H. Pomernackiego, J. 
Pawłowskiego, por. J. Rościszewskiego, 
por. Zawilińskiego, st. „Zygmuntć i kilka 
miejscowych stajen, Konie zjechaly po 
zakończeniu wyścigów z Poznania, z War 
szawy i wprost ze stad gdzie zimowały. 
Ton wyścigowy został przez zimę ulep- 
szolty przez co z każdym rokiem widoca- 
ny jest liczniejszy zjazd koni. Komunika- 
cja dzieki przychylności magistratu m. 
Katowie bedzie udogodn. autobusami z 


w Katowicach 


Rybnika do toru, naprawa drogi prowa: 
dzącej do toru będzie gotowa. 

Gonitwy rozpoczynać się będą o godz. 
15.30, zawsze bez względu na pogodę. Dla. 
orjentacji wyjaśniamy, cel i zadania wy, 
ścigów konnych: 

Wyścigi konne są to publiczue próby 
koni, które mają za zadanie wybranie i 
nagrodzenie najlepszych, a zatem najbar 
dziej zdolnych do przekazywania swej. 
dzielności potomstwu. Konie zwycieżaję 
co na torach płaskich lub przeszkodo- 
wych dają następnie dzielne i wytrzymałe 
konie remontowe, których tak 
je nasza arrmija. 

Hodowla koni, a szczególniej pelnej 
krwi wymaga dużych środków - pientqgż- 
nych, a tych środków dostareza u nas galg 
i na całym świecie totalizator. Tawarzy= 
stwa wyścigowe urządzające wyścigi są, 
instytucjami półurzedowewi, które całko 
wicie bezinteresownie pomagają 
rjum w urządzaniu wyścigów i 
niu hodowli koni. 


potrze ln 


ministe- 
pomora 


Sport w „Krainie wschodzącego słońca” 


Rozwój sportu w Japonji datuje sie 
właściwie dopiero od 1925 roku. W okresie 
ostatnich dziesięciu lat sport w Japonji 
poczynił kolosalne postepy, a w niekto: 
rych dziedzinach, jak np. w plywaniu — 
wyprzedził wszystkie inne narodys Na O- 
limpjadzie w Los Angeles „żółte niebez: 
pioczeństwo** w sporcie stała się już zu. 
pełnie wyraźne. W pływaniu Japonja za: 
chwiała hegomonję Ameryki, a we wszy- 
stkich innych dziedzinach przoszła wszel- 
kie oczekiwania przeciwników. 

Za przykładem Japonii również i w 
innych krajach wschodnich, jak Mandżu- 
ko, Filipiny i Chiny sport ogarnia coraz 
Sze137%a masy. 

Japonia prowadzi obecnie kampanje, 
aby za wszelką ceną igrzyska olimpijskie 
w 194% roku odbyły sie w Tokio. W 1946 
raku bowiem Janponja obchodzi niezwy- 
kłą uroozystość 2600 rocznicą załażenia ce- 
sBarstwa, 


Z taj okazji Japonia choe urządzić wiol 
ką migdaynarodowa wystawe światową, m 


pozatem uświetnić obchody i uroczystości 
olimpjadą, która zgromadziłaby w sto!'f- 
cy Japonji sportowców z całego świała—- 
Sprawa ta, jak wiadomo, nie jest dotychu 
czas rozstrzygniata. Dopiero w 1936 reku 
zapadnie decyzja. 


Japonja, już obecne przewiduje, że or: 
ganizacja igrzysk zostanie jej powierzo- 
na i rozpoczeła przygotowania do olim- 
piady. 

Z inicjatywy zarządu m. Tokio opraco- 
wano plany budowy olbrzymiego stadja-< 
nu o powierzchni 988 tys. stóp kwadra'a- 
wych. Miasto przoznącza na budową lege 
stadjonu 5 milionów jen. Obok stadjonu 
zbudowany zostanie olbrzymi hotel, któ- 
ry bedzie mógł pomieścić kilka miljonów 
sportowców. Rząd japoński przyniósł or- 
ganizatoroma wydatną pomoć findnsową. 
Pozatem parlament waozwał rząd, ahy prze 
znaczył znaczne subwencje na koszła spro 

wadzenia do Japonji olimpijczyków 210 
wszystkich krańców Świata, 


pana 


4 


Str, 


POYDEC Nize wa mowi rg RZ LŻEJ) 


UROCZYSTOŚCI ŻAŁOBNE W MYSZ- 
KOWIE. 

W gminie odbyły się posiedzenia ża 
rządu i rady eminnej. na których, uczeżo 
no pamięć Wodza Narodu przez powsta- 
nie i wysłano depeszę kondolencyjna da 
prezesa rady ministrów. Dnia 16 maja © 
godzinie 20.45 na placu Bronisława Pie- 
rackiego przy udziale wszy stkich miejsco 
wych organizacyj i licznie zebranej pu- 
bliczności zostało odsłonięte popiersie sp- 


Marszałka i wroczyste zapalenie znicza. 


zaviągnięcie warty honorowej przez erga- 
mizacje mundurowe, odczytanie 
Prezydenta. 0rAz>Śhrhowanie 077 

1% bm. odbyło się w kościele paraljal- 
nym uroczyste nabożeństwo żałobne, cele 
browane przez ks. proboszcza Jana Kaiu 
ge. Pienia żałobne wykonał chór „Lutnia 
Po nabożeństwie organizacje z pocztami 
sztandarowemi oddały hotd śp. W gkrzesi- 
cielowi Polski w lokalu zarządu gańiny. 

W fabryce „Światowid zebrały się 
wszystkie organizacje i robotnicy na pla 
ca fabryeznym. Przemówienie wygłosi? 
dy: Henryk. Landin i odczytał orędzie 
pana Prezydenta. Uroczystość zakończo: 
no odegraniem marsza żałobneswo i Fierw 
szej Brygady oraz wysłaniem „depeszy 
kondolencyjnej do prezesa rady miri- 
SLFÓW. 

Dyrekcja fabryki 
wysłała depesze kondolencyjną do prezesa 
rady ministrów. Do zgromadzonych na 
placu fabrycznym robotników w imieniu 
dyrekeji fabryki wygłosił przemówienie 
p. Jerzy Urman. Następnie pp. Barcz i 
Kozłowski wygłosili przemówienia w i- 
mieniu pracowników umysłowych i per- 
sonelu technicznego. Uroczystość zakoń- 
czono odczytaniem orędzia pana Prezy* 
dneta i S-chminutowem milczeniem. =~ 
Podobne uroczystości odbyły się w 9020; 
stalych fabrykach. 


„August Szmeleerć 


W WYGIEŁZOWIE. 

W dniu 15 bm. odbyło się nadzwyczaj 
ne żałobne zebranie Świetlicy w Wygiel: 
zowie. Przed portretem Marszałka Pil- 
sudskiego okrytym kirem i zielenią g8: 
spodarz świetlicy, A. Kowal wygłosił 
przemówienie oraz odczytał orędzie. 


. t 
oredz.a 


Panięć Zmariego Wodza Narodu ez 
ezone Ssmimutowem  mitezenieme. 

Nastepnie prezes świetlicy K. Grabow 
ski zawiadomił zebranych o wysłaniu 
kondolencyj do Rodziny é. p. Marszałka 
i do Rządu, oraz o wpisanie się do księzsi 
kondalencyjnej w starostwie w imienin 
wszystkich świeńliczam. 


W RIELCACH. 
W sali rady miejskiej w Kielcach od 
było się żałobne powiedzenie federacji P. 


patrz wm wiwa 


41. OGŁOSZENIE. 


4 6. ©. Posiedzenie zagaił prezes woju 
wódzkiego zarządu federacji Stefan Art- 
winski, orędzie prezydenta edczytał kpt. 
Ostachowski. Żałohne przemówienie wy- 
giosił poseł Woynar — By czyński. 
Następnie członkowie federacji złożyłi 


uroczystą przysięgę ma wierność ideolo. 
gji Marszałka Piłsudskiego. Przysięzę 


zieżeno przed popiersiem Marszałka, usta 
wionem na podjum i oświećlonem zni- 
czamii ma tle masztów x chorągwi o bar 
wach państwowych. 


Zarząd Spółki Akcyjnej Fabryki Lin į Drutu dawniej 


A. BEICHSEL 


zawiadamia 
dniem, w siedzibie Spółki w ZOSNOWEN 


w S0SROWCU 


pp. akejonariuszów, że dnia 31 maja 1535 r, 0 godz. M-ej przedpolu- 


przy ul. Niweckiej Nr. 2% odbędzie się 


Zwyczajne Walne zgromadzenie 


z następującym porządkiem dziennym: 
1) Wybór przewodniczącego. 


2) Sprawozdanie Zarządu za rok 1934. 


zatwierdzenie bilansu i rachunku sirat i 


zysków za tenże okres oraz udzielenie Zarządowi absolutorjwn. 


3) Zmiana $ 9, nst. 1, statut w ten sposób, iż udanie 
Nadzorcza sklada się z paceejm do siedmiu ezlenków“^ ma 
cza składa się z przynajmniej 5-cin członkówć 
„Aazrąd sklada się z ch osóbć ma brzmieć 


„Zarząd sklada się z jedn ej lub wiecej oxób*. 


spesób. że zalanie pierwsze, birzniiące: 
4) Wybór Członków Zarządu. 

5) Wybór Członków Rady 
6) Wolne wnioski. 


PP. akejovarjusze praznący 


Nadzorczej. 


pierwsze brzmiąee: „bada 
brznzieć: „Rada Nadze!- 
oraz zmiana $ 10, vez 1 w ten 


S 


uczestniczyć w Zgromadzeniu, obowiązani sa pzy 


najmniej na 7 dni przed terminem Zeremadzenia ztóżyć w biurze Zarządu posia: 


dane akcje lub kwity depozytowe. 


Kino Teatr 


RODABE 

Przy bulwarze, w zupelnie pi 
stej o tej porze stacji - omnibusów, 
na placu Magdaleny stały dwie doro- 
Zki. 

Maurycy zbudziwszy woźnieę na kē- 
źle. — wsiadł z Lurtiguesem do jednej 
z nich kazał jechać do Bercy, koja 
obiecując napiwek. 

Z placu Magdaleny daleko do Bur 
cy. W godzinę jednak dorożka przy je- 
ciila do Grande Pinte: 

Maurycy trącił towarzysza. 

Tutaj wysiądziemy ~- rzekł — 
Reszię drogi przejdziemy. 

Kazał dorożkażowi stanąć. Wysie- 
üli, a woźnica otrzymawszy pół franka 
na wódkę, odjechał. 

_ Maurycy i Lartigues prędko podą: 
żyli do stawu w lasku Vincenes i przy- 
byli tu w dwadzieścia minut. -~ 

Dwie godziny 


Ewi i jeszcze brakowało do 
WICU, CŁO 


brzasku dnia. zimowego, 
ciemnego i ch murego: 

Larfignus z prowadzącym go towa- 
rzyszem sktęcih na prawo i brzegiem 
stawi mostu drewnianego 
stanowiągezo komunikację z wysepka, 


t 


oszi da 


> 
UFPR |) 
Widze 


Mata Hari ameryki 
rolach głównych: CARY COOPER i MARION 


Nadprogram dodatek kolorowy p. t. 
w składzie lalek" I Tygodnik Pata 


Helena Monsioreka, 


DAVIES 
„Rado 


przyzdobioną altankami.. 

Maurycy na dwie sekundy zwolnii 
kroku i zdawał się namyślać, poczera 
znów ruszył prędko. 

Przybywszy na miejsce gdzie staw 


tworzy większe wgłębienie młodzie- 
niec zatrzymał się nagle. 

— Przyszliśmy — rzekł cięhym 
głosem do mniemanego Van Broke. — 
Teraz, musimy iść po lodzie. 


— Po lodzie! — powtórzył larti- 
gues zdumiony, 
— Fak! 


— BM! db djabła! ale może to niębez 
pieczne? 

— Lód musi mieć przynajmniej od 
12 do 15 centymetrów grubości. Powo- 
zem możnaby jeździć po nim; śmiało 
możesz IŚć ze mną. 

Młodzeniec wszedł na lodową pc- 
wierzchnię ostrożnie, ażeby się nie po: 

ślizgnąć. 

Lartigues podążył za nim. chociaż 
nie zbyt chętnie. 

Maurycy szedł pewnym krakiem. 
Mniemany kapitan marynarki przec- 
wnie z wielka trudnością zać howywńł 
lównawsse 


agi NE 


e Sganówiec, Coż 


||» ADOLF MENJOU nis: 


| poraz pierwszy w roli an a w filmie p.t. 


0 EX- 


w dalszych rolach: 


Doris Kenyon | i-klli Dickie h Moore 
Kadprogram: Tygodnik Paramountu i dodatek 


A 0 


narma anaran amaran 


. 


Bilety po 25 gr. 


— Siądźmy — rzekł do Lartiguesa, 
gadowiąc się na skale — tylko bez ha 


łasu. Muszę się zaraz z brać do dzieła. 
| — Cóż mamy więć uczynić. x 
| -— Zaraz zobaczysz. 

Odpowiadające Lartiguesowi, Man- 


„rycy rozgłądał się dokola. 

Na prawo ina lewo widniały skaly 
wznoszące się malowniczo. 

Przed nim w odległości czterech me 
trów znowu skały, ale między pierw- 
szymi ostatnim szeregiem tych mus 
granitowych znajdowała się. woun 
przestrzeń półtora melia sz rokości. R 
od dziesięciu do dwunastu metrów dłu 
gosci. 

Tam.. — szepuąl  młodzieniee, 
gam wskazując na tę przestrzeń — do 
dzięla... 

Wostal doszedl, do ob 
i spojrzał na rzekę. 

Jak daleko wzrokiem mógł dosięg 
nać, wszędzie WSO głucho i pusto pod 
niebem obwisłem i posępnem. 

Młodzieniec wyjął spod roboczej 
bluzy, którą miał na sobie, niewielką 
piłkę i świder i ukląkł na lodzie. 

Lartigues. który postępował za nine, 
pomyślał sobie, czy nie zwarjował no- 


wy człowiek , „Pięci iu” 

ża Daj mi butelkę z oliwą — ode- 
zwł się Mi lurycy. 

-ROOSl CÓŻ: DIA bedziosz robi? 


a a ale ani slowa teraz. 


Maurycy nismarował obbwą ostrze 
świdra i MAE? je do lodu, zs- 
czął wiel: 


Lód przaświdrowany przerazbiwie 


skrzypiał. 


traina t. Ler 4-06. 


SKRADZIONY 


Dziś ostatni dzień! 


| Potężne, w śtrząsające SWYM. że Uizmem arcy dzeło nad aręydzie- 


Jestem zbiegiem 


dramat z prawdziwego życia. 
W roli tyt. genialny aktor PAWEŁ MUNI. 


UWAGA: Film „Jestem zbiegiem‘ wyświetlany okęcie na Daj- ii. 
wiekszych ekranach zagranicznych, 


sprzedawane hętlą do godziny 


ranego miejsca 


Redaktor odp. Lufian Merski; 


„Szwajcarskie Gorzekie 
Zioła” (2 marką Ro. 
cut) są stosdwane przy 
cheróbach żalądka, Ki- 
Eżek, obstrukcji i ka. 
mieni żółetowych. 
„Gawajęenkkkie Górzkie iola“ 
są naturalnym łagodnym érog- 
kiem przyczyszezający m, ułatwin 
jącym fuBkoje organów trawienia 
i działającym przeciwko oóyłości. 


Drobne egioszenia 
JÓŻEKOWSKI ANTUNI 
osobisty 
dzinie. 
'PFADEUSZ KOZIOŁ zgubil dowód osobi- 
sty wydany przez Urząd Gminy Oikusko- 
Siewierskiej. 
ZGUBIONO portfel, 
ną samochodową Nr. Kl. 71042, 
dy Nr. 1596, od samochodu, wydane W 
Kielcach, książkę wojskową wydaną przez 
P. K. U, Sosnowiec, los loteryjny., prawo 
jazdy makisiratu m. Sosnowca. Źnałazcą 


uprasza się o zwrot za AOC 
20 zł. Stefan Pawelec, Piaski. Daleka 27. 
weksel protestowany ua 
zł. 250 z WY stawienia Jana Fabjańe zy ka, 
wieć Złofniki. Eugenja Sarnowicz, Ciepła 
1, unieważnia. i 
W CZASIE pożaru SZOPY kołejowej przą 
ul. Granteznej, piac TI zagubione zostały 
dwa świadectwa przemyslowe: jedno ŚR 
zajęć handlowych TV kateg. na skup sti 
rych szmat. celem, odsprzedaży. drugie 

karta re jestracyjńa na skład dla przecho 
wania fawarów. Bwiadeciwa wydaie 20 
stały przez Kasę Urzedu Skarbowego w: 
Sonowci na imię „Ieka Rajzmana”. sain. 
w Sosnowcu, przy ul. Głowackiego 10 2 

u Ia rok 1935. - 


i; zanbił dowól 
wydany przez Starostwo w Bę 


Jami! 


wywołał wszędzie niebywały 
entuzjazm ! 


1-0). 


—— Zanadto wiele. halusu — rzekł 
młodzieniec i zwrócił się do Łarugne 
sa: — Nalewaj oliwę, kropię | 39 leropli, 


w prześwidrowany otwór. 
Lartigues natychmiasi 
Lód przestał skrzypieć. 
Maurycy kręcił świdrem ze alumie- 

wającą. szybkości ią. Wkaótee lóg był 

je rzedziurawiony w całej gruhaści. Wo 

da pokazała się na powierzchni ofworn 
Daj mi piłę! ——ouzekł Maurycy 
e spełnił życzenie i piłeś 

zwał się ze śmieehem, x 
— No, ezyś czasem nie zarw: al kora 

traktu z jaka cukiernia paryską na to- 

starezamie lodu i może chcesz robić 

Konkurencje lodowniom Saint Quart 

- Wiasnie — odpowiedział mio: 
dzieniec, 
ny GEW 

Począł piłować w prostej Unii. 

Ząlude ostrzy, na które mniemany 

Van Broke- nalewał: oliwę 

cuda czyniło, ze zí luniiew: ając a Fówrno 

ście radzie dając zamar złą warstwę. 

Prędzej niż w godzinę Mi 00 
podp owal lód na przestrzeni mefr 
kwadratowego i oddzi łonemu kawą 
łowi napuszezona oliwa z pily nie pazi 
zwoliła pizyrość do reszty lodu. £ taki 
że sią chwiał przy najlżejszem dotknię 
ciu. 


to uczyni: 


- No, już gotowe — rzekł Maury 
cy. 


— Więc wszystko już skończonej 


— zapytał Lartigues.. 


książkę rejestracyj-: 
prawo jaz- 


wsuwają piłę w wyświdrowa 


„kiopłami 


Ay 


